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16 (28) Sierpnia 1886 r. 


PRENUMERATA.: 


{à 
INA OGEOSZEN: 
xwr E.odlzi : AA ğ CENA 4 
Rażrnie e" -. rs. 8 k — ES Za joden wiersz politem lub za jago 
Pólrocznie . . . . . „ 4 k. KA R HB . í 2 
Kwsrtalnie . . . . . . „ 2k50 z miejsce 8 k., z uatępstwom: za razy 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: | D'a, 28 8 razy 16%, za 4 razy 20 *,, 
Renia ZE: rs. 12 k. — : | ra 5 rary 25%, za 6 rary i więcej 
Półrocznie . . . . . . n Gk.50 ; | EOP. 

Prenumeratę na Dziennik Łódzkie B: l | Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
w Warszawie przyjmuje sklad Henryka "AP: i l Reklamy: za każdy wiərsę 12 kop. 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, SON ; 

Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredytu- i i Stalo 3 wierszowe ogłoszenia adre- 


wego Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennika. 
sda skiiakkowiih A 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


. go . sowo po rs. 2 miesięcznie. 
nd lowe j literackie Od należności przewyższających 10 rs. 
* ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 
Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hambucrakt Nr. 275. 
Aires tulegrańczny: pa - 
RU EA ICOTOY SEL LODZ. 


pismo przemysłowe, ha 


KALENDARZYK. 
Dziś: Angustyna B. D. K. 
Jutro: N. li-a po dw Ścięcie św. Jana. i 
Wschód słońca o godz. 4 min. 54. Znchód o godz. 7 min. 14. 
Długość dnia godz. 14 min.11. Uhb;ło dniu godzin 2 minut 46. ; 


Ugłosrenia przyjmowane sy: w Admiuistracyi „Dzienuika* 
larar w Biurach Ogłoszeu Rajehmana i Freudlera w Warsrawia 


ji Lodzi, 


Nękopiny nadesłana bez rastrzeżania—nie hędą swracane. 


KORESPONDENCYE. 


AJ 


k nem, znaczenie handlowo portu znika, na- 
tomiast wojenne wzrasta. W przeciągu u- 
biegłego półrocza r. b. przywieziono towa- 
rów na sześć milionów rubli, cła zapłaco- 
no 311,079 rs. Główne przedmioty przy- 
wozu stanowią: bawełna — 343,090 pudów, 
węgiel kamienny—223,000 pud., pomarań- 
cze i cytryny — 46,000 pud., owoca 9,000 
pud., stul—-66,603 pud. wartości 1,183,500 


rychło nastąpił i dziś do państwa ottomań- 
skiego wchodzą produkty rumuńskie za o- 
plasty 300%, swej wartości na korzyść Wy- 
sukiej Porty; wchodzą, rozumie się tylko 
te wyroby, które cło tak wysokie wytrzy: 


Zmpałnie inaczej kształtują się stosunki 
na, przeciwległym krańcu południowo-zacho- 
dnieh dróg żelaznych — w Królewcu, Tam 
pomiędzy komisyonerem a spekulantem o- 
gromna zachodzi różnica, Każdy z nich 
mą swój własny zakres działalności, Wszyst- į mać mogą, a tych bardzo niewiele. Bydło, | 
kie magazyny należą do kupców s ratie ków, zboże, ser i t. dą zwykłe przedmio- 
cych zagranicę zboże. Komisyonerzy zaś, |ty rumuńskiego wywozu, granie tureckich 
x pewnych godzinach, jawnie na giełdzie | już nie przekraczają, Jest to mały przy- 
zbożowe 


(ilesa, w sierjmiu. 
yö). 
Wielkim hamulcem w sprawie rozwoju 
handlu zbożowego w Odesie są panowie 
komieanci zbożowi, którzy zamiast wyłącz- ] sprzedają zboże wprost z wago-jkłud, jak na polityce protekcyonizmu wyjść irs. (dla nowo budujących się tutaj pancer- 
nego zajmowania się interesami komisu,|nów. Stąd nadzwyczajna szybkość w za-|można. Nie widząc transportów rumuń- |ników), wyroby gliniane 464,000 sztuk, ma- 
zajmują się spekulacyami zbożowemi i na.jłatwianiu interesów i już zwykle na trzeci skich, tureckie władze posądziły statki ro. | chiny —13,000 pudów it. d. Wywieziono 
wet wywożą sami zboże, czyli, że występu-j dzień wysyłane zostają pieniądze sprzedaw- |syjskie, wiozące zwykle te sume produkty |za$ za granicę towarów na sumę 1,790,370 
ją jako kupcy nadesłanego im w komisicy zbożu, Taki sposób załatwiania sprze- |do Turcyi, iż ładunek ich pochodzi z SĄ- | T8., w taj liezbie zboża i mąki 164,000 
zboża. Te dwie role, sprzedawcy i komi-|daży pojedynczemi wagon:.mi, daje możność | siedniej Rumunii i zażądały cła w wysoko-;czetw. „Jak wielką jest różnica z rokiem 
santa, muszą być ściśle rozgraniczone. Tym- | rolnikowi wysyłania zboża małemi partya-|ści 30%, w zamian dotychczasowego 80/,, ubiegłym, wykazuje suma wywozu zboża za 
cznsen,, jak słuszną robi uwagę kijowska|ini, przez co mniejsze stawia na kartę! Powstaly stąd pertraktacye ożywione po-, ten sam przeciąg czasu w r. Z, wynosiła 


(Dokończenie — patrz Nr. 


H 


„Zaria, ” odeskich kupców dotychczas prze- ! 


konać nie można, że komisyoner jest tylko | 
osobą zaufania swojego klienta i że speku- 
lowanie na włusny rachunek i zarazem na 
rachunek klienta, znaczy to samo, co słu. | 
żenie jednego adwokata obu stronom pro-| 
cesującym się jednocześnie. | 

Również szkodliwym jest sposób sprze-; 


RAZY Z NORWEGII 


Romans 


Aleksandra L. Kiellanda, 
pa ooo o 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 190). 


dawania zboża znacznemi partyami ze skla- | 
dów. Przez to rolnik, który małą wysyła 
partyę, chcąc się przekonać jak z resztą 
zapasów ma sobie postąpić, musi długo 
czekać na odpowiedź co do pierwszej wy- 
syłki, a przez to niejednokrotnie narażony 
bywa na znaczne straty, opuszczając odpo- 
wiednią chwilę dla załatwienia calej sprze- 
daży. Dalej powoduje długie leżenie zbo- 
ża w magazynach znaczne koszty, ezęsto- 
kroć dochodzące do 8 kop. od puda, a na- 
wet i więcej. Nieracyonalnym, dającym 
sposobność do nadużyć, jest system mie 
rzenia, zamiast ważenia zboża. 

Również dotkliwio odczuwać się daje w 
Odesie brak centralnej giełdy zbożowej; po- 
woduje to wątpliwość nadsyłanych ceduł 1 
zdarza się przez to niejednokrotnie, iż je- 
dnego dnia odbywają się w mieście tem 
znaczne sprzedaże po rozmaitych cenach. 
Ow sposób sprzedawania zboża w zaułkach, 
w ukryciu poniekąd, sprawia potrzebę po- 
sługiwanin się faktorami, bez których o- 
"być się żaden komisyoner nie może, a w 
gruncie rzeczy kasta ta handlarzy tamuje 
a nie pomaga sprzedaży. 

5) 

Nie było jakoś życia w tych gromadkael, 
każdy zdawał się być zajętym tylko sa- 
mym sobą, witano się półgłosem, nie pa- 
trząc się wzajemnie na siebie, duże wilgo- 
tne ręce stykały się bez uścisku, o szty- 
wne palce. :)krzyku, głośnego słowa nie 
było słychać, a tembardziej śmiechu. Po- 
nad wszystkiem unosił się zapach, jaki wy- 
dzielać może tylko kuczbaj, najpierw roz- 
grzany, a potem zmoczony. : 

O godzinie pierwszej skończyło się po- 
siedzenie przedpołudniowe. Podczas po- 
rządkowania sali posiedzenia i nakrywa- 
nia do stołu, urzędnicy i obrońcy przecba- 
dzali się przed. domem, paląc i rozma- 
wiając, | i 

Najodważniejsi z pomiędzy chłopów o- 
śmielali się przystąpić do swoich obroń- 
ców ze swoimi interesami, tylko mały czło- 
wieczek kaprawy nie mógł odnaleźć swoje- 
go. Tymczasem sędzia Hiorth, który pra- 
gnął uchodzić za lojalnego, przechadzał się 
pomiędzy chłopami, starając się przytem 
zapamiętać tych w szczególności, którzy mu 
się kłaniali. Od czasu do czasu przysta- 
wał, jeżeli mu twarz jakaś dawała się 
znajomą i przemówił kilka słów łaska- 
wych. Przytem trzymał ręce na plecach, 
pod połami surduta,' unikając w ten sposób 
wszelkiego bliższego zetknięcia. i 

Strażnik ze swoim parobkiem prowadzi- 
li aresztanta przez podwórze. Dla bezpie- 
czeństwa włożono mu kajdany; więzienie 
bowiem sądowe nie bardzo było mocne, a 
oprócz tego, tak łatwiej było je strzedz. 


stawki, mnie: ryzykuje. Przytem, dzięki ra» | między władzami zainteresowanych państw, ona 751,000 czetw. Zyski miasta z podat- 
cyonalnie uorganizowanej giełdzie, kontrola |które skończyły się na tem, iż rząd turecki jków od statków i od wywyżonych towarów 
nad komisyonerem jest bardzo ułatwioną. | wymagać będzie nadal świadectw od swych | zmniejszyły się w r. b. trzykroć. 

Jak widzimy, niemałej są wagi okolicz-, konsulów ua każdy towar, o rzeczywistem Ruch pocztowy wyraża się w 176 stat- 
ności, które dają pierwszeństwo pruskiemuljego pochodzeniu. Otrzymywanie owych ;kach zagranicznych i 871 krajowych. Han- 
portowi nad własnym. A jednak żadna z | Świadectw pociąga za sobą prócz mitręgi, del Sewastopola z Rosyą wynosił 2 i pół 
nich nie leży w zaczarowanych kołach nic- |znaczne koszty, tak naprzykład ostatnio | miliona pudów w półroczu ubiegłem r. b. 
wykonalności, żadna nie znajduje oparcia {zapłacił rosyjski statek 2,000 rs, za Świa-|Smutny stan handlu odbija się na intere- 
w jakichś naturalnych a wyjątkowych wa-|dectwa na cały swój ładunek. Zysk więcisach kolei łozowo-sewastopolskiej. Rada 
runkach Odesy. Z pewną więc nawet la- | pozostał po stronie Tarcyi, Rosya zaś u- |akcyonaryuszów postanowiła prosić rząd o 
twością dałyby się na tem polu zarządzić {cierpiała najniewinniej nu walce taryfowej | wykupienie tej drogi na własność, gdyż 
ulepszenia i zmiany; początkowanie należy | Porty z Rumunią. Komitet giełdowy dide- {wober upadku handlu, koloj ta ma tylko 
do komitetu giełdowego w Odesie, któryiski nie traci jednak nadziei i stara się olstrategiczne znaczenie. Rząd podobno przy- 
przecież w sprawie powiększenia handlu te- |pozwolenie wyrabiania świadectw opólnych,! chyli się do tej prośby. Długość kolei ło- 
go portu, żywo zainteresowanym być wi-|na cały statek, co oczywiście koszty tako- ;zowo-sewastopolskiej wynosi 642 wiorsty. 
nien. Zmając jednak stosunki miejscowe, |wych zmniejszy znacznie, mianowicie do 2] * * 
wątpimy, aby to rychło nastąpić mogło, |rabli. Traktat handlowy Turcyi z Rosyą * 

Po części przyczynia się do tego zwykłe |ubiegł w 1883 r. W przeciągu lat 7 ma! Magistrat miasta Mikołajowa w tych 
kunktatorstwo wszelkich instytucyj zbioro- | być zawarty nowy układ. Podobno Tur. dniach podpisał ostateczną umową z cudzo- 
wych w Rosyi, po części zaś sobkostwo po- |cya wyczekuje, aż ubiegną terminy jej tra-' ziemską firmą „Coquerille,” mającą zało- 
jedyńczych, zainteresowanych członków, dba- |ktatów handlowych z innemi państwami, ajżyć w mieście tem olbrzymie zakłady prze- 
łych bardziej o kieszeń własną, niż o han-|wówczas zaprojektuje nowy, ogólny traktat | róbki żelaza, budowy machin, statków, pan- 
del calego miasta. "|dlw wszystkich państw, bardziej odpowiedni cerników i t, p. 

PE prądom chwili, a więc taki, przy którym! Warunki dogodne, ustępstwa miasta zna- 
cło pobierane od wyrobów i produktów „czne, Nowa fabryka utworzy prawdopodo- 


* 
E 


Gdy na zachodzie Rosya toczy na wiel- |cudzoziemskich, zwiększonom zostanie o,bnie groźną konkurencyg emigrującej w 84- 
ką skalę wojnę taryfowy z Niemeami, na |półtora raza. siedztwo, stosunkowo bliskie, bo do Krzy- 
południu, a mianowicie z Turcy, odbyła ż H wogo Rogu, stalowni warszawskiej. Na ja- 
mniejwięcej pomyślnie ukończoną potyczkę * snym więc horyzoncie już gromadzą się 


o cła. Tym razem tnrcy byli sprawcami 
krótkotrwałej burzy. Powodem pośrednim 
była Rumunia, która do wyrobów turec- 
kich zastosowała wysokie cła, jakiemi ob- 
łożyła wyroby austryackie. Odwet Turcyi 


chmurki. Może po latach kilku wędrowna 
stalownia wróci na Nową Pragę. Kto 
to wie? 


Z Sewastopola donoszą o smutnym stanie 
handlu tego portu, Od wojny francusko- 
praskiej, czyli od chwili zniesienia punktu 
traktatu paryskiego, hroniącego Rosyi u- 
trzymywania floty wojennej na morzu Ozar- 


A, Rossel. 


i 


ku już do usposobienia nie przypadało, ka-| Wtedy Njadel nie wytrzymał już w oj- 
pił sobie szmat ziemi z krydsyigskich aei Ee swej Vatuemo. Sprzedał to, co o- 
| 


— Czy jest tu kto, coby znał tego czło- 
wieka? — zapytał się sędzia. 

— Tak panie sędzio — on z Krydsvigu 
— rzekł starszyna loemanowy, wychodzą- 
cy właśnie z jednego z domów. 

— Dzień dobry, panie starszyno szy- 
prowy Sechus! — powiedział sędzia, wy- 
ciągając doń łaskawie dwa palce prawej 
ręki—czy pan znasz aresztanta tego? Kra- 
dzież przypuszczalnie? 

— Tak, biedne ezłeczysko! zakradł się 
do kramarza i ściągnął worek mąki i dzban 
syropu. 

— Smutnym jest — rzekł sędzia Hiorth 
surowo i spojrzał na tłum — ciągły wzrost 
przestępstw przeciwko własności. To zda- 
je się być w ścisłym związku z mnóstwem 
innych złych wpływów, na które lud nasz 
niestety wystawiony jest w tych czasach. 
Czy podsądny znajduje się w nędzy? duża 
rodzina? dużo dzieci? 

— Liczne i małe, jak kumle w Ujaa, pa- 
nie sędzio -- odparł starszyna, przyczem 
szeroka twarz wykrzywiła mu się małym 


tów dworskich, wybudował sobie domek, z|calało i przeniósł się na brzeg morza. 
którego zawsze mógł mieć na oku morze| Njädel nie zmienił nazwisku, chociaż jest 
i wreszcie zamianowanym został starszyną | zwyczaj u chłopów przeszywania się po- 
locmanowym. dług swych zagród, Kupił? sobie ka- 
Sechus mógł mieć około lat sześćdziesię-|wał gruntów, z których i starszyna miał 
ciu. Nawpół marynarz, nawpół chłop, pra-; parcelę i które niegdyś należały do hisku- 
wadził życie dosyć samotne, rodziny nie|pstwa chrystyansandzkiego. Njidel z gór 
założył, Z przełożonymi żył nie w naj-;swoich przywiózł z sobą zamiłowanie do 
lepszych stosunkach. Sędzia Hiorth uwa- | samotności i dlatego też wybrał sobie naj- 
zał go nawet za niebezpieczną poniekąd o-| więcej oddalone grunty nad samym brze- 
sobistość, ponieważ, pomimo urzędowego | giem, do których należała także spora nie- 
stanowiska, mało czem odróżniał się od|uprawna przestrzeń piaszczysta. 
zwyczajnego chłopa; to zaś, zdaniem sędzie-| Njädel przez kilka lat żył samotnie ze 
go, łatwo mogło mieć osłabiający wpływ |służącą i córką swoją Krystyną, uprawiał 
na odziedziczony po ojcach szacunek ludu|pola swoje i zdołał odłożyć cośkolwiek. 
dla klasy urzędniczej. Jedynem jego towarzystwem po za domem 
Lecz co się tyczyło slużby, to niczego |był starszyna locmanowy, który upodobał 
Sechusowi zarzucić nie można było, a u|sobie dobrodusznógo olbrzyma i hożą cór- 
chłopów miał pewną powagę; z tego też |kę jego o żywym temperamencie. 
| względu nie wypadało ni z tego ni z owe-| Zresztą Njidel nie był lubianym w oko- 
go usunąć go z posady. On sam nawet |licy, ponieważ był obcym. Nadto ogromny 
nie przypuszczał, że miał tak złą kreskę ujten, Silnie zbudowany człowiek o rozczo- 


uśmiechem. władzy, chranych włosach, miał coś odstręczujące- 
— Kumle? — zapytał sędzia, oglądając| Swobodny sposób mówienia zachował|go dla każdego, kto go bliżej nie znał. 
się jeszcze z morza i jeśli sędzia go zaszczy- |Gdy przeprowadzał rowy na płaskiem swo- 


jem bagnisku, wyglądał jak upiór, przyby- 
ły z piekieł. Obrośnięta płowa jego, ni- 
gdy, prócz święta, niczem nie przykryta, 
dziwnie się zarysowywała w oddali, gdy się 
go mijało i kaźdy przejeżdżający podróżny 
zatrzymywał swój powóz, pytając się woź- 


Ubrońca Tofte, kręcący się zawsze w po- |cuł chociażby dwoma palcami i obojętnem 
bliżu sędziego, żeby być pod ręką na wy- |spojrzeniem, Seehus jednak w podziwie- 
padek potrzeby, rzekł z przymiłającym się |nin prostaczem sądził, że sędzia Hiorth to 
uśmiechem: wzczacny mąż. 

— Przepraszam, panie sędzia, to są klu-| Najbliższym sąsiadem sturszyny był Nji- 
ski kartoflane. * |del Vatuemo, On właściwie był obcym | 23 j p 

— Ach! kluski z mąki kartoflanej! — |przybyszem na brzegu morskim. Pocho- | nicy, co to za zjawisko. 
mruknął sędzia pobłażliwie i odszedł do dził z górzystej okolicy wewnątrz kraju.į Njädla zaś uic nie obchodziło, gdy był 
innej gromadki, : Gdy już częstokroć zagrodą jego nawiedza- ; przy pracy; wyglądało to formalnie, jak 

Ludzie spojrzeli po sobie t niektórzy się |D4 bywała przez „obsunięcie się skał, pe- ; gdyby się z nią pasował, Z  zaciśniętemi 
uśmiechali, gdy sędzia się oddulał, Po-|wie] nocy na wiosnę miało miejsco tak | zębami i zmarszczonóm czołem, kopał i rył 
wszechnie wysoce podziwiano starszynę z gwałtowne uderzenie, że całe mienie Niż. glebę rydłom 1 motyką, aż ziemia daleko 
powodu swobodnego tonn, jakim pozwalał dla zostało spustoszone i on sam z biedą Się rozsypywała, a gdy trafiał na kamień, 
gobie zwykle przemawiać do wyseko po- się tylko wyratował, dostawszy się na s POCIO T ziemię wtloczony, nio ustępujący 
stawionych osób; on stał poniekąd między jstajaCh skałę. , i ; dobrowolnie, rzucał się nań całą: olbrzymią 
niemi i ludem. Pod gruzami znaleziono nazajutrz ciało |SwĄ siłą, mrucząc jak niedźwiedź. 

Lauritz Sechus młodość swą spędził na | żony i dwojga dzieci, gdy najstarszą córką] Koło południa zać, lub o zmierzchu, wy- 
morzu; gdy mn życie to w dojrzalszym wie-' Jeszcze żyła, lóhodził z rowu swego i strząsał błoto zę 
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DZIENNIK ŁÔDZKI. 


Nr. 191 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 25 sier. 
pnia. Najnowsze wypadki w Bułgaryi zmieniły do 
gruntu zapatrywania giełdy. Woezoraj jeszcze: usu- 
nięcie księcia Aleksandra uważano za wypadel 
mogący tylko poprzeć sprawę pokoju, a dzisiaj dzi 
wi się każdy, jak spekulacya berlińska, rozważna 
zawsze i chłodna, nowy stan: tzeczy w Bulgari 
powitać mogła wczoraj zwyżką papierów spekula- 
eyjnych i rent. Rożprawiano dziś gorąco nad tem, 
źe kontrrewolucya w Bułgaryi sprowadzić: może 
latwo interwencyę mocarstw. Zbrojna interwencya 
Rosyi byłaby w każdym razie rzeczą bardzo nie- 
bezpieczną, chociażby tylko dlatego, że Turcya pod 
żadnym warunkiem nie ; mogłaby patrzeć na nią 
spokojnie. Że także Anglii byłoby wówczas tru- 
dno pozostać spokojnym widzem, dowodzi tego o- 
świadczenie podsekretarza państwa do spraw za- 
granicznych na wczorajszem posiedzeniu w izbie 
gmin, że rząd angielski nie bez wielkiej obawy 
spogląda na bieg wypadków w Bułgaryi. Także z 
depesz o wywodach Times'a okazuje się, że w An- 
gli uważanoby interwencyę Rosyi jako punkt, 
przy którym musiałaby ustać- cierpliwość angiel. 
ska. Według ostatnich doniesień, o anarchii w 
Bułgaryi nie może być mowy. „N. F. Presse“ do- 
nosi, że urządzona na korzyść księcia przeciwra- 
wolucya odniosła wszędzie zwycięstwo a rewolu- 
cyoniści znajdują się od soboty pod strażą, Dal- 
szy bieg wypadków zależeć będzie w wysokim sto- 
pniu od losów księcia Aleksandra, o którym nie 
słychać dotychczas nie wiarygodnego. Jeżeli księ- 
ciu uda się wrócić do kraju, wówczas przygotować 
się trzeba na dalsze ciężkie zawikłania, a przeci- 
wnie, spodziewać się można, że działalność rozwi- 
nięta na jego korzyść ugrzęźnie, jeżeli książę nie 

` zdoła stanąć na czele swoich wojsk. Że Rosya my- 
śli już bardzo o obsadzeniu Bułgaryi, dowodzą te- 
go telegramy, które nadeszły dziś z Petersburga i 
na giełdzie wywołały ogromne przygnębienie. Prze- 
dewszystkiem w dziale rent wystąpiła podaż gwal- 
towna, a wahania kursów przybierały niekiedy, 
szczególniej po każdej niepokojącej depeszy, pani- 
czny charakter. Wszystkie renty bez wyjątku spa- 
dły przeszło o 10/,, a najgorzej było z pożyczkami 
rósyjskiemi, złotą rentą węgierską i papierami e- 
gipskiemi. Wpływ wypadków politycznych na ren- 
ty, potęgują bardzo znaczna zobowiązania zwyżko- 
we, rozciągające się na większą część tych papie- 
rów. Papiery spekulacyjne uległy dziś także zna. 
cznemu spadkowi. Kurs udziałów dyskontowo-ko- 
mandytowych .zepchnięto na 2064,. - Ueierpiały 
także wiełe papiery kolejowe austryackie i węgier- 
skie, podczas gdy niemieckie trzymały się stosun- 
kowo dosyć: mocno. Regulacya końcomiesięczna 
rozpoczęła się już dzisiaj prawidłowo. Stosunki 
polityczne dotychczas nie wywierają na nią żadne- 
go wpływu. Pieniądz ofiarują oiągie obficie. Sto- 
pa procentowa od pieniędzy na koniec miesiąca 
wynosiłą dziś około 21/, 9. Bardzo poszukiwane 
przy prolongacyąch są znowu mięszane pożyczki 
rosyjskie i renta węgierska złota, Przy prolongo- 
waniu papierów rosyjskich płacono: od pożyczek 
mięszanych 0.30—0.325'/, dep., od pożyczki z 1884 
r. 0.325—0.300/, dep. od pożyczki z 1880 roku 
0.175%, dep., od pożyczek wschodnich 0.2875, 
dep., od rubli 0.10 m. rep. 
giełda. Petersburg, 24 sierpnia. Uspo- 
sobienie giełdy berlińskiej dla papierów rosyjskich 
zaczęło się poprawiać. Ruble nabywano po 198 w 
miejscu i na sierpień, a po 198.25 na wrzesień, 
Kursy wszystkich papierów rosyjskich podniosły się 
o 'j,—1h h Na tutejszym targu wekslowym kar- 
sy poprawiły się nieco. Pierwszorzędne weksle ban- 
kierskie nabywano dziś po 2313/,,—237/,5 na Lon- 
dyn, po 1173/, na Amsterdam, po. 199 na Berlin 
i po 245%, na Paryż. Z drugiej ręki nabywano 
weksle na Londyn. po 2317), na Amsterdam po 
118'ję, na Berlin po 1991/,, na Paryż po 2461), 
Weksle londyńskie na dostawę po 237), na wrze- 
sień i październik i po 281/, na grudzień. Za zło- 
to płacono 8 rs. 46 kop. za półimperyał Targ 
papierów publicznych był dosyć ożywiony i zacho. 
wał usposobienie mocne. Bilety bankowe i pożycz- 
ki wschodnie pozostały przy kursach wczorajszych. 
Pożyczki premiowe nabywano po 2381), za emisyę 
pierwszą i po 2271), za drugą. Obligacye miejskie 
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swych trepek, Rydel wpychał w ziemię i 
oglądał dzieło rąk swoich. A. jeśli mu się 


zdawało, że zrobił coś porządnego, wsuwał 
pięści we włosy, że się podnosiły do. góry 


i uśmiechał się dobrodusznie. - Ga 
W izbie, przy kobietach, łagodny był 
jak baranek. Wszystko było dlań za ma- 
łe, tak, Że się wciąż poruszał ostrożnie i 
schylał się, jakby z obawy uszkodzenia da- 
chu i ściany, 
ezłonków. | 
Podczas gdy personel sądowy obiadował 
u strażnika, deszcz zaczął padać. Chmury 
zwiesiły się jeszcze niżej'i deszcz padał 
gęsto i równo i to był znak, że potrwa 
długo. sm JE 
Ludzie starali się ukryć po domach i sto- 
dołach. Wielu jednak zostało na dworze, 
nie troszcząc się o deszcz. Od czasu do 
czasu nachylali się, przyczem «strumień wo- 
dy spadał z brzegów kapeluszy, potem wil- 
goć przenikała kuczbaję i ściekała z pół- 
kaftanów jasno nicbieskiemi kroplami. Lu- 
dzie zaś przyzwyczajeni do tego rodzaju 
pogody, nie sobie z tego nie robili. | 
Nie okazywali żadnej oznaki niecierpli- 
wości, ponieważ wszyscy wiedzieli, że obiad 
sądowy, to rzecz, która potrzebuje czasu. 


TI. 


Nędzia siedział przy stole na honorowem 
miejscu, po prawej jego ręce podsędek, po 
lewej — poborca. 
podług wieku, następnie zastępcy podług 
raug swoich panów, pisarze podług tego 
prawidła, nakoniec kilku włościan, starszy 
gminy włościańskiej, oraz kilku innych za- 
proszonych. Strażnik siedział na drugim 
końcu. | : a 

— Znać, że strażnik ma kucharkę z 
miasta — rzekł stary obrońca Kahrs, mla- 
skając językiem — przynajmniej nie trze- 
„ba dławić się już zupą śliwkową, zapra- 

Wioną syropem is ` 


l 


Dalej obrońcy koleją | nami pracowałeś. 


petersburskie znajdowały nabywców po 937/,—945/,, 
listy zastawne chersońskie po 97th, charkowskie 
po 102.. Z akeyj bankowych nabywano rosyjskie 
dla handlu zagranicznego po 3%1—5821 rs., wolz- 
ko-kamakie po 550—548 rs., pięcioprocentowe ziem- 
skie po 51—58!/ą rs., połtawskie ziemskie po 375 
rs.,' kijowskie ziómskie po 440 rs. Akcye towa- 
Tzystw ubezpieczeń od ognia cieszyły się dzisiaj o- 
żywionym popytem. Płacono za akcye drugiego 
towarzystwa rosyjskiego 265—274 rs., za akcye to- 
warzystwa petersburskiego 400 rs., za akcya towa- 
rzystwa rosyjskiego 139—147 rs., za akcye towa- 
rzystwa „Rosya“ 845 rs. Z akcyj kolejowych po- 
pyt miały kursko-kijowskie po 858—3531/, rs. or- 
łowsko-witebskie po 208—2081], rs., rybińskie po 
9714, 98 i 973/, rs., carycyńskie po 1881/, rs. i poe 
łudniowo-zachodnie po 1083/, rs. 

Targi zbożowe, Sprawozdanie : trgodniowe (do 
dnia 25 sierpnia). Powietrze w tygodniu ubiegłym 
było gorące i suche, roboty około zbiorów postąpi* 
ły szybko i już się kończą, Z niektórych okolie 
skarżą się na suszę, że szkodzi kEartofiom, lecz do- 
niesienia te potrzebują jeszcze potwierdzenia, — 
W międzynarodowym handlu zbożowym zwiększa 
się zaufanie i poprawia usposobienie. (oraz czę- 
ściej nadchodzą niekorzystne sprawozdania o zbio- 
rach we Francyi i w Anglii, otwierając lepsze wi- 
doki dla handlu zbożowego i pobudzając spekula- 
cję do żywszego udziału w interesach. Mocne u- 
sposobienie znajduje poparcia w podnoszących się 
notowaniach amerykańskich. Wiadomości o Świe- 
tnych urodzajach w Indyach i Australii nie są w 
stanie zmienić ogólnego przekonani:, zwłaszcza, że 
poziom cen był dotychezas i jest jeszcze bardzo 
niskim. — Ameryki nadsyłano prawie z ka- 
żdym dniem wyższe notowania, a ponieważ przy- 
tem jawne zapasy wzrastają znacznie i wywóz po- 
większa się także, przeto zwyżkę przypisują raczej 
'przyczynom wewnętrznym, może gorszym urodza- 
jom, lecz nie spekulacyi. Jawne zapasy urosły o 
1,354,006 buszli i wynoszą obecnie 39,821,050 buszli 
a więc jeszcze tylko o 1,379,000 buszłi mniej niż 
przed rokiem, podczas gdy wywóz powiększył się o 
31,000 kwr., wywieziono bowiem 386,000 kwr. czyli 
o 296,000 kwr. więcej niź przed rokiem. — Na tar- 
gach angielskich, z powodu małego przywo- 
zu i złych urodzajów, panuje usposobienie mocne, 
zarówno obca jak krajowa pszenica osiągnęły wyż- 
sze ceny, również i'za ładunki na wybrzeżu żąda- 
na znacznie drożej, Rosyjskiej i amerykańskiej 
pszenicy ofiarowano mało, indyjską natomiast ob- 
ficie, Obecnie w drodze do W. Brytanii znajduje 
się 1,980,000 kwr. wobec 1,963,000 kwr. przed ty- 
godniem i wobec 1,783,000 kwr. przed rokiem. — 
Takźe na targach francuskich wzmocniło się 
usposobienie, co przypisać należy gorszym rezulta- 
tom zbiorów i mniejszym dowozom; na wybrzeżu 
rozwinął się ruch ożywiony i ceny trzymały się 
mocno. Zauważyć jeszcze nalóży, że handel mąką 
ożywił się, piekarze nabywają więcej, by pokryć 
swoje potrzeby, zanim podniosą się ceny jeszcze 
bardziej. — Na targach belgijskich panuje 
cisza, lecz ceny trzymają się mocno. - W Holan- 
dyi targi okazywały więcej ożywienia, spekula- 
cya wzięła żywszy udział w interesach, ceny nie- 
których artykułów, szczególniej żyta, poszły w gó- 
rę. — Na targach nadróńskich dowozy były 
małe, późniejsze terminy trzymały się mocno, o- 
broty przybrały większe wymiary. — Z targów 
południowo-niemieckich donoszą o mo- 


cnem usposobieniu i o większem ożywieniu zarO-: 


wno w handlu doraźnym jak terminowym, powię- 
kszył się także popyt na mąkę. — Targ berliń- 
ski rozpoczął tydzień ospale, skutkiem realizacyj, 
wywołanych poprzednią zwyżką. Wkrótce jednak 
usposobienie zmieniło się zupełnie i do końce ty- 
godnia panowało usposobienie mocne zwyżkowe, 
przerwane tylko na krótką chwilkę, Najmniej u- 
udziału-w zwyżce miała pszenica, której notowa- 
nia wcześniejsze niewiele się podniosły, chociaż 
wiosna zyskała 21 m. Żyto notowano. w końcu 
wyżej o 38'/,—4 m. Mąka podrożała o 30 fen. — 
W Austryi « Węgrzech, po krótkiej przer- 
wie, zwyżka uczyniła dalsze postępy, spekulacya 
wzięła żwawszy udział w interesach, zbyt mąki 
przybrał większe wymiary. — W Rosyi podnie- 
siono znowu żądania, które nie przedstawiają te- 
raz zagranicą żadnych korzyści. Skutkiem tego 
nie dokonano w 6 asach ostatnich Żadnych zaku- 
pów, pomimo'że wewnątrz kraju wielkie partye o- 


Powiedzianem to było półgębkiem do 
podsędka, bo podczas pierwszego dania — 
puddingu z: ryb z sosem homarowym — 
kiedy rozmowę prawie wyłącznie prowadził 
sędzia. 

_ Wino stołowe kwaśne było, ale przytem 
bardzo mocne. Oprócz tego była wódka i 
|P!wo, a ponieważ skwapliwie się raczono 
|napojami, usposobienie prędko się ożywiło. 


w razie wyprostowania swych | Do cząsu obecność sędziego je przytłumia- 


ła i z początku obiad odbywał się bardzo 
ceremonialnie. l 

Szeptano z sąsiadem i otwierano u- 
sta tylko dla odpowiedzi na zapytanie sę- 
dziego, który zwykł zwracać się do wszyst- 
kich obecnych po kolei, grzecznym był — 
zwłaszcza dla chłopów, pragnąc uchodzić 
za przyjaciela ludu. R: 

Przy pieczeni wznosił zdrowie króla i 
miewał najczęściej po kilka krótkich mó- 
wek, stasownie do okoliczności. Dziś zwró- 
cił się do zastępcy podsędka, kandydata 
praw Alfreda Bennechen, . mającego wyje- 
chać wkrótce. | 

— Gdy pan obecnie, panie kandydacie 
Bennechen — mówił sędzia — opuszcza 
to pole działalności, któremuś pan poświę- 
cił pracę kilku najlepszych lat swej mlo- 
dości, ażeby przejść do pracy znaczenia po- 
ważniejszego, może być, że uciążliwszćj, 
lecz niewątpliwie daleko więcej zadawal- 
niającej, żegnamy tedy pana i wyrażamy 

mu podziękowanie za czas, przez który z 
Lecz chociaż się pan z 
nami rozstaje, będzie nas łączyła działal- 
ność jedna i ta sama. ` | 

Sądzę, że nie popełnię niedyskrecyi, o- 
świadczając niniejszemu zebraniu, że za- 
miarem paną jest wstąpić do którego z mi- 
nisteryów, a prawdopodobnie do ministe- 
ryum szanownego ojca pańskiego... 

.A więc, powiadam — ciągnął dalej sẹ- 
dzia — że będzie nas łączyła taż sama 
działalność. Czyż bowiem nie rozciąga się 
jedna wielka wspólna- działalność na kraj 


czekują jeszcze wywozu i mnóstwo jest ziarna roz. 
porządzalnego. Zbiorów nie można jeszcze dzisiaj 
ocenió dokładnie. 
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PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Z górnictwa, W ostatnim numerze ,Kra- 
ju” w korespondencyi z Warszawy czyta 
my: „Falłszywą jest rozpuszczona tu wer- 
sya, jakoby układy .o górnieze towarzystwo 
ołudniowo-zachodnie z firmą Johna Coc- 
kerilla ostatecznie się rozbiły. Jest to re- 
zultat zręcznego manewru ze strony tutej- 
szych uczestników koalicyi, usiłującej od- 
wrócić uwagę publiczną od: organizowanego 
przedsięwzięcia, o którem odezwały się nie- 
przychylne głosy i w Warszawie i w Mos- 
kwie. Manewr to jednak chybiony, gdyż 
wiadomo dobrze, iż związek Rau-Cockerill 
posiada już w Ekaterynosławiu 8,000 dzies. 
ziemi, a stalownia warszawska buduje piec 
do przetapiania żelastwa i tych maszyn, 
które na południe wysłane nie będą.” 
Koleje południowo-zachodnie ‘obniżyły od 
dnia 13 b. m. taryfę przewozową na zbo- 
że, idące do Odessy ze stacyj powyżej. Ber- 
dyczowa. „Gazeta Handlowa” dowiaduje 
się, że na zasadzie tej obniżki jeden z oby- 
wateli wysłał kilka wagonów pszenicy do 
Odesy i rachunek wypadł dlań bardzo ko- 
rzystnie. Pierwszy wagon sandomierki sprze- 
dany został po 1 rs. 20 kop. za pud. Po 
potrąceniu kosztów transportu i ekspedycyi 
cena za pud wypadła 1 rs. 6'/, kop. Jest 
to cena, jaka w Warszawie niełatwo da się 
osiągnąć. Agentura w Odesie, zarządzana 
przez p. Wagnera, oddała już wielkie u- 
sługi ziemiaństwu guberni kijowskiej i po- 
dołskiej, a obecnie rozciąa swą działalność na 
wołyńską. Dla obywateli z okolicy Rejowie 
i wielu stacyj kolei nadwiślańskiej nowa 
obniżka stanowi wielką dogodność, ułat- 
wiając zbyt pszenicy w Odesie. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z powodu rozpoczęcia roku szkolnego 
odbędą się dziś nabożeństwa w kościołach 
chrześciańskich i w synagodze przy Nowym 
Rynku. 

(—) W wyższej szkole rzemieślniczej od- 
będzie się dziś otwarcie roku szkolnego 
1886/87. Prawidłowy kurs nauk rozpocz- 
nie się od poniedziałku. 2 nowo-zapisa- 
nych kandydatów przyjęto 53 do klasy I i 
6 do II. 

(—) Gimnazyum męskie otwarte zostanie 
najpóźniej dnia 10 września r. b. Termin 
| otwarcia gimnazyum żeńskiego nie jest je- 
szczę ustanowiony. 
| (—) W kościele św. Krzyża roboty malar- 
|skie są juź na ukończeniu. Posągi czte- 
-rech ewangelistów, które mają być usta- 
wione u szczytu wieży, nadeszły w tych 
|dniach do Łodzi. Posągi te sprowadzono 
z Charlottenburga, wyrobione są z terako- 
ty, każdy liczy na wysokość około 23%/, me- 
tra. Nadmieniamy przytem, że posągi te 
odbyły 14-dniową kwarantannę w Aleksan- 
drowie, z powodu kwestyi cłowej, 

(--) Towarzystwo strzeleckie łódzkie we- 
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(cały? czyż stan urzędniczy nie jest pier- 
ścieniem okalającym nasz naród, jako pas 
wzmacniający? Gdy pan zatem, że tak po- 
wiem, zamienia jedno miejsće w pierście- 
niu na drugie, upraszamy pana, abyś oddał 
szanownemu ojcu swemu od nas ukłonu 
pełnego uszanowania, oraz prosił go o za- 
pewnienie jego -królewskiej mości — któla, 
że my pracujemy — w tem rzecz leży, pa- 
nowie! — pracujemy, jak wierni słudzy kró- 
la w narodzie... 

A panu, panie kandydacie Bennechen, 

życzymy, ażebyś pan, mając przed oczyma 
wzniosły przykład na ojcu swoim, zaszedł 
daleko na swej drodze, oraz jak on, stał 
się chlubą i ózdobą swego kraju. Panie 
kandydacie Bennechen, niech Bóg pana 
prowadzi! 
„— Nad tem porządnie się napocić mu- 
siał — szepnął obrońca Kahrs sąsiadowi 
po lewej rące, bo zwykle sędziemu mówki 
przy stole jakoś się nie udawały. 

Następnie podsędek ' także miał nawpół 
humorystyczne przemówienie do swego Zza- 


stępcy; Alfred Bennechen odpowiedział, a | 


potem .sypnęły się mowy jedna po dru- 
giej. 
| "— Czy dużo jeszcze zostało spraw na 
poobiedzie, panie podsędku? — zapytał się 
sędzia, widząc, że już nie opanuje roz- 
mowy, 
" — Nie wiem doprawdy — odparł? zaga- 
dnięty wesoło, odstawiając ssklacko — a 
dużo spraw na wokandzie, Bennechen? 
— O tak, niemało, między innemi rzecz 
n ciekawa. 
astępca zniżył głos, nachylając si 
podsędka. Gi A 
— (o mianowicie? — zapytał sędzia. 
„Prawa o nieprawe pożycie, panie 
sędzio, nic więcej — odrzekł podsędek, 
mrugając Jasnemi szaremi oczkami; był to 


człowieczek niski, o czerwonych policzkach, 
w peruce. 


, dować, panie podsędku? 


.— Możeby pah sam zechciał dziś prezy- 


dług „Moskowskich Wiedomostiej'* liczy 
1,500 członków. Cyfra ta jest przynajmniej 
dziesięć razy wyższą od rzeczywistej. 

(—) Oddział warszawski towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu zajęty jest 
obecnie gromadzeniem odpowiedzi na pro- 
jekt ustawy rzemieślniczej, Dotąd nade- 
szło 20 odpowiedzi, z których 12 przypada 
na prowincyę, z nich 3 na Pabianice. Ter- . 
min do składania uwag upływa z d.10 
września r. b. , 

(—) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
nie dokonano żadnych tranzakcyj. Na No- 
wym rynku sprzedano 400 korcy nowej 
pszenicy po 6 rs. 30 kop. do 6 rs, 70 kop., 
żyta nowego 350 korcy po 4 rs, 20 kop. do 
4 rs. 25 kop, owies szedł w cenie 2 ts, 
30 kop. do 2 rs. 70 kop.; wogóle popyt na 
zboże był dobry. Ą 

(—) Pewien sportsman łódzki zamierzył 
wysłać swego konia na wyścigi do Warsza- 
wy, Petersburga i Moskwy, w tym celu 
umawiał się nawet z jednym z weteryba- 
rzy miejscowych o towarzyszenie owemu 
koniowi, poniewaź jednak koń ten pobity 
został na wyścigach warszawskich, sports- 
man obliczył się i dał pokój wyścigom na 
innych torach. 

(—) Komisya przemysłowa. Pan Janżuł, 
wyjeżdżając z Łodzi, prosił p. policmajstra 
a dostarczenie szczegółowych danych co do 
wszelkiego rodzaju zmów robotniczych, ja- 
kie miały miejsce w łodzi w ciągu ostat- 
nich dwóch lat, wraz ze wskazaniem, czem 
się dana zmowa zakończyła i czy sprawa 
doszłą do sądu, czy też załatwiono ją spo- 
sobem administracyjnym. 

(—) Pułapka na łatwowiernych. Przed 
kilku dniami przyjechał do Łodzi jakiś 
kelner z Warszawy, mając w kieszeni 70 
rs. Odwiadziwszy innych kelnerów, umó- 
wił się z nimi, iż po północy spotka się 
z nimi w pewnej restauracyi, gdzie zwykle 
po. północy zbierają się kelnerzy. Tak się - 
też 1 stało, lecz kelnerzy dowiedziawszy 
się, iż kolega ich posiada 70 rs., chcieli go 
„naciągnąć,” gdy jednak okazało się to uie- 
możliwem, zaproponowali mu kupno ko- 
sztowności, przedstawiających wartość 400 
rs. nominalnie, za 70 rs. od pewnego an- 
glika. Rzeczywiście po niejakim czasie an- 
glik ów zjawił się w restauracyi wraz z ko- 
sztownościami, które następnie kelner na- 
był, lecz na drugi dzień przekonał się, iż 
wszystko to były przedmioty tombakowe. 
Kelner więc będąc tak zręcznie okpionym, 
zaczął poszukiwać winnych, lecz nie może 
ich jakoś znaleść. l ; 

(—) Nieporządki miejskie. W ostatnich 
czasach zanadto gęsto rozsiedli się przeku- 
pnie z owocami na chodnikach pod mura- 
mi domów. Chodniki nasze są i tak wąz. 
kie, zwłaszcza na ulicach bocznych a na 
tych właśnie widzieć można najwięcej stra- 
ganów. Tak np. wszystkie cztery rogi uli- 
cy Piotrkowskiej i Cegielnianej zajęte są 
przez straganiarzy; każdy „przyzna, że jak 
na jeden punkt miasta, to cokolwiek za- 
wiele; przecież ulica nie jest targowiskiem. 
Dwa wózki po jednej stronie Piotrkowskiej 
ulokowały się przynajmniej nad rynszto- 
kiem, ale stragany po drugiej stronie stoją 


— zapytał zastę- 
: pea — prędzej pójdzie, bo nikt tak nie 
(potrafi przeprowadzić tego rodzaju rzeczy 
jjak pan. 

— Tak, tak, przyjacielu, zrób to dla nas, 
będzie zabawne — zawołał poborca nieo- 
strożpie. 

Sędzia odchrząknął mocno, pogładził: 
pełne, siwe bokobrody i poprawił złote o- 
kulary. Uważał za niestosowne, gdy tego 
rodzaju uwagi odbywały się w obecności 
chłopów. | 

Sędzia zaproponował starszynie włościań: 
skiemu wypić z nim kieliszek. 

„Podczas, gdy na drugim końcu stołu za- 
wiązała się żywa sprzeczka między kilko- 
ma obrońcami, rozmowa tu szła dalej pół- 


głosem. | 

— Czy to ludzie młodzi? — zapytał się 
podsędek, 

— Nie, „mężczyzna jest dość wiekowym 
wdowcem, a współwinna — służącą; ale 
córka — widzi pan... 


— A! powiada pan, jako Świadek... 

— Błużąca — wtrącił obrońca Tofte — 
z dzieckiem podobno wyjechała do Amery- 
ki mniej więcej miesiąc temu. 

— To nic, badanie świadków naj ciekaw- 
sze — rzekł obrońca Kahrs, śmiejąs się 
|-— znam Krystynę Vatuemo; to jedna z 
najładniejszych dziewczyn w okręgu. 

— Jeżeli sesya prędzej idzie, gdy pan 
podsędek sam rezyduje — rozpoczął sę- 
dzia, niedosłyszawszy, zdaje się, ostatnich 
uwag. 

— Z przyjemnością odbędę sesyę, jeżeli 
pan sedzia każe — zawołał podsędek. 

„— Nie... nie... nie! Niech mnie pan źle 
nie zrozumie. Ja tylko sądziłem, że było- 
by dobrze, gdybyśmy przy tej szkaradnej 
T pozie prędko mogli powrocić... do mia- 

Bare 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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wprost na chodniku, przyczem 
ogromnym, brudnym parasolem. 
_ (-—) Nadesłane. Szanowny Redaktorze! 
Odprowadzającemu w tych dniach kilka o- 
sób na dworzec drogi żelaznej fabryczno- 
łódzkiej, nasunęły się słuszne (jak sądzę; 
uwagi, które radbym za pośrednictwem 
„Dziennika Łódzkiego” przesłać pod wła- 
ściwym adresem. „Jak wiadomo, w sali 
klasy drugiej panuje ścisk, zaduch i dym z 
rozmaltego gatunku tytoniów, 
to niezbyt przyjemne, zwłaszcza dla dam, 
oczekujących na pociąg. Sala klasy pierw- 
szej zamknięta; kto więc pragnie uniknąć 
ścisku i t. p. w sali drugiej klasy, musi 
pozostać na korytarzu i podpierać tam 
ściany dworca, gdyż wejście na peron 
wzbronione dla publiczności — z wyjątkiem 
osób „wybranych”. Pytam się, czy to słu- 


sane? Należałoby we duie większego 
ruchu osób, pozwolić pasażerom klasy 


drugiej, korzystać z sali klasy pierwszej. 
Zqądającemu księgi zażaleń, dano takową 
dopiero po pewnych ceregielach. Wreszcie, 
powracający z dworca w nocy, omal że no- 
gi nie złamał przy studni około mostu ko- 
łejowego, gdyż w pokrywie studni brakowa- 
ło deski, a na miejscu jej utworzyła się 
otchłań bezdenna. Nie są to straszne 
rzeczy, ale jak na towarzystwo tak zasobne 
w Środki pieniężne — nie powinny być to- 
lerowane. 

(—) „Kuryer Poranny” podał w numerze 
236 szczegóły o usiłowanem samobójstwie 
'Padeusza Rudeńskiego, który po ukończe- 
pin wydziału prawnego w uniwersytecie 
wiedeńskim, przeszedł rozmaite koleje, nie 
mogąc ustalić swego losu. Rudeński może 
otrzymać nutychmiast posady u p. A. 8. 
w Łodzi. Niechaj pod literami powyższe- 
mi zawiadomi redakcyę „Dziennika Łódz- 
kiego,” czy nie ofiarowano mu jeszcze 
miejsca w Warszawie, oraz ile ma latija- 
kiemi włada językami. Prosimy rędakcyę 
„Kur. Por.” aby zechciała pośredniczyć w 
udzieleniu tej wiadomości interesowanemu. 

(—) W dół kleaczny wpadło we Środę 
sześcioletnie dziecko i zaledwie. po pięciu 
minutach wydostano je w stanie bardzo 
opłakanem, tak iż okazała się potrzeba 
przyzwać lekarza. W przeciągu niedługie- 
go czasu jestto już wypadek trzeci w na- 
szem mieście. Czy faktycznie niemożnaby 
temu zapobiedz? 

(—) Pożar w fabryce p. Biedermana zrzą- 
dził w towarach szkody na 50,000 rs. Wia- 
domość powyższą czerpiemy z urzędowego 
źródła. . 

(—) 0 śmierci młodej dziewszyny Anto- 
niny Majer, o czem pisaliśmy w swoim 
czasie, donosi obecnie „,Warszawskij Dniew- 
nik,* co następuje: „W. Łodzi d. 22 lipca 
(3 sierpnia) zmarła córka zamieszkałej tam 
Augusty Majer, Antonina, licząca 15 lat. 
Smierć jej, według śledztwa administracyj- 
nego, nastąpiła z głodu, ponieważ jak do- 
wiedziono, Augusta Majer, rozebrawszy ją 
do naga, trzymała ją w komórce przez 
kilka dni bez pożywienia." 

(—) Ze Zgierza donoszą do „Tageblattn,” 
że przybyło tam przed kilku dniami z War- 
szawy kilku młodzieńców na welocypedach, 
w kostynmach wielce ekscentrycznych. Pa- 
nowie ci mieli na sobie kurtki i spodnie 
w czerwone i białe pasy i jaskrawe tryko- 
ty. Gdzie się tylko ukazali, wnet otacza- 
ła ich gawiedź uliczna, niby gimnastyków 
cyrkowych. Oczywiście nie obyło się bez 
drwin i epitetów niezbyt pochlebnych. W 
przejeździe przez wioski zdarzało się na- 
wet, iż rzucano za nimi kamieniami. , 

Nie wiemy co za jedni byli ci panowie, 
tak skorzy do popełniania głupstw i nara- 
żania się na Śniieszność. cz 

(—) W Paradyzie odbędzie się dziś po 
poludniu zabawa dziecinna, w połączeniu z 
koncertem orkiestry wojskowej, ogniamn 
sztucznemi i produkcyą aerostatyczną. | 

(—) Z teatru. We czwartek przedstawio- 
no znaną operetkę J. Straussa „Wesoła 
wojna“ wobec licznie zgromadzonej publi- 
czności. Całość szła nieźle, z wyjątkiem 
chórów, zwłaszcza męskich, które są stra- 
sznie słabe; wogółe chóry w towarzystwie 
p. Grabińskiego są niegodziwie apatyczne, 
niema w nich ani śladu współdziałania z 
akcyą sztuki. Pani Jarszewska śpiewała 
poprawnie jak zwykle; głos jej ma tę głó 
wną zaletę, że brzmi jednostajnie, nawet 
mile, we wszystkich rejestrach. Sy mpaty- 
cznie odegrała panna Sznebelin rolę Elzy; 
co do śpiewu, skoro już zdolnej tej aktor- 
ce wypada z konieczności być także śpie- 
waczką, radzilibyśmy Je) trzymać re, 
głos, który w wysokich nutach jes ` ad 
kliwy niezmiernie. Za przykład powinica: 
by posłużyć jej p- Jarszewski, który nie 
ma żadnych warunków na śpiewaka, a Je- 
dnakże lekkiem i gładkiem. wykonaniem 
walca w akcie drugim sprawił nam praw- 
dziwą niespodziankę i wywołał burzę okla- 
gków Trzeba umieć sobie radzić, a prze- 


dewszystkiem nie robić Uni aryj 
za też pewne 

o h, do czego zdradza też p 

alifikacy u i budzi w da- 


kwalifikacye p. Struczyń ski 
nych chwilach KS iż s 
nie. W roli Baltazara wys 
pierwszy p. Zarzycki. Widać w nim a 
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pełny werwy i humoru. Jeżeli te obawa 
przesady, to nie należy posuwać jej 
leko; zresztą wstrzymujemy się z ocen 
zdolności p. Zarzyckiego do dalszych wy- 
stępów. L. K. 
{--) Dziś w letnim teatrze Sellina „Halka” 
opera w 4 aktach St. Moniuszki, 
tyi tytułowej wystąpi gościnnie panna Ju- 
ha eichnitz, laureatka  konserwatoryum 
anusz debiutować bg- 


dzie po raz pierwszy na scenie łódzkiej p. | 


Marecki, Śpiewak teatrów - prowincycual- 
nych. W akcie pierwszym odtańczony bę- 
dzie polonez przez całe towarzystwo. na- 
stępnie mazur w cztery pary, a w akcie 
trzecim taniec góralski w dwie pary. 


Z nowości przygotowuje dyrekcya, mięs | 


dzy innemi, operetkę „Wesoły Kalubryj- 
czyk” z muzyką p. Czarneckiego. Kompo- 
zycyi tej przyznała krytyka warszawska 
wiele zalet. 
KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„— W Brzezinach znowu d. 27 b. m. z 
niewiadomej przyczyny o północy wszczął 
się pożar, skutkiem którego spłonęło sześć 
domów i pozostało bez dachu kilkadziesiąt 
rodzin. Straty do tej pory jeszcze nie są 
obliezone. 

— Manewry jazdy, jak donoszą pisma 
warszawskie, z okolie Skierniewic przenie- 
sione będą w okolice Tomaszowa Raw- 
skiego. 

— Do wojska wziętych będzie w r. b. w 
gubernii warszawskiej 3,614 rekrutów, w 
gubernii kaliskiej 2,556, kieleckiej 2,027, 
łomżyńskiej 2,042, lubelskiej 2,773, piotr- 
kowskiej 2,922, płockiej 1,923, radomskiej 
2,281, suwalskiej 1,653 i siedleckiej 2,135. 

— Warszawski generał-gubernator wezwał, 
jak donoszą dzienniki, p. Opiekuszyna do 
sporządzenia projektu pomnika dla zmar- 
łego Cesarza Aleksandra IF, który ma być 
postawiony w Częstochowie, a na który to 
cel zebraną jest suma 70,000 rs. Po ukoń- 
czeniu swoich robót p. Opiekuszyn udać się 
ma do Częstochowy dla obejrzenia miejsca, 
na którem pomnik ma być postawiony, 

— Pożar w pociągu. We czwartek dnia 
26 b. m. zapalił się brankard w pociągu 
N. 12, idącym z Granicy do Warszawy. 
Wszystkie towary zostały spalone. 

-—— Dzieła Spencera. Wszystkie dzieła zua- 
komitego filozofa angielskieoo Spencera ma- 
ją być wydane w przekładzie polskim. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 sierpnia.  „Graźdanin” 
podaje pogłoskę, że były rosyjski nitache 
wojskowy przy cesarzu Wilhealmie, jenorał 
major Dołgoruki, ma być. wysłanym do 
Bułgaryi z poleceniem zbadania na miej. 
scu tamtejszych wypadków. Niezależnie 
od tego zumierzonem jest wysłanie do 
Bułgaryi większej liczby oficerów rosyj- 
skich, z jeneral-uudjutantem  Stołypinem 
na czele, który objąłby komendę armii buł- 
garskiej. 

Wiedeń, 26 sierpnia. „Hredemblatt” od- 
piera insynuacye niektórych dzienników, 
utrzymujących, jakoby gabinety przede- 
wszystkiem w zagranicznej polityce popie- 
rające zasady monarchiezne i zacehowaw- 
cze, powiadomione były o sprzysiężeniu 
przeciwko księciu Aleksandrowi. | 

Frankfurt, 26 sierpnia. Z Jngeudheimn, 
miejsca pobytu ojca księcia Aleksandra 
bułgarskiego, otrzymano tu wiadomość, iż 
książę znajduje się już w drodze do Wro- 
cławia, ; 

Sofia, 26 sierpnia. Natychmiast po oba- 
leniu rządu tymczasowego, Karawełow u- 
tworzył rząd nowy, z udziałem Stambuło- 
wa i Nikiforowa, a w formie rejencyi. Na 
ministrów powołani zostali: Stoiłow — spra- 
wy zagraniczne; Radosławow — sprawy 
wewnętrzue; Iwan Greszow — finanse; Ora- 
chanow — sprawiedliwość; Panow — wojna; 
Jowunczew — oświata narodowa. W pro- 
klamacyi wydanej do narodu z powodu u- 
tworzenia nowego rządu, Karawełow po- 
wiada, iż pragnąe wyciągnąć ojczyznę z po- 
łożenia, w jakie została wtrąceną przez o- 
statnie wypadki, oraz w nadziej, iż dozna 
poparcia u narodu bulgarskiego, utworzył 
rząd nowy z wyżej wymienionych członków. 
W całem mieście panuje zupełny spokój, a 
otrzymane z prowincyi wiadomości pozwa- 
lają się spodziewać, że naród jednogłośnie 
stanie po stronie nowego rządu. Nowe mi- 
nisterynm w okólniku rozesłanym do agen- 
tów dyplomatycznych zagranicą, prosi o u- 
zpanie nowego rządu bułgarskiego utworzo- 


DZIENNIK ŁÓD ZKJ. 


‘yada! 


W pat) 


iminy © 
wam Mnc 


| nego po. przewrocie. "Armia sprzyja nowo- 
i M rządowi. 

| Beyrut, 26 sierpnia. Kskarda angielska 
| morza Śródziemnego, pad dowództwem księ- 
[cia Edymburskiego, przybyła tutaj wczoraj. 
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„aSĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty, wywieszone w sali poczekalnej 
sądu. 


84, Wyciąg z akt rejentalnych Konstantego 
| Płucheckiego, rejentu w Kodzi, N. 2760, Doia 20 
|wrzesnia (2 października) 1885-r. stawili się: fu- 
|hryksut Paweł Hugo dwoch imion Fulde, panna 
niępiłnoletuia Augusta Hanneman, działająca w a- 
systencsvi ojca swego Karola Wiihelma Haunemn- 
na, wszyscy zamieszkali w Łodzi i zwwarii umo- 
wę treści następującej: Cały majątek teraźniejszy 
ji przyszły stanowić bydzie wyłączuą własność ka- 
jźdega z wspólmałzonków, majątek'zaś nabyty w 
j czasie pożycia małżeńskiego wspaluę prąctą i stara- 
niemi, stanowić będzie wspólną ich własność w ro- 
wuych ezęściach. Pawel Hago Fulde posiada obe- 
Fonie w przyrządach fabrycznych 1,000 rs, Augusta 
Hanneman gotówką 1,900 rs., urez garderoby, ko- 
mać it. p. także na 1,000 rs. Paweł Hugo 


Fuide majątek przyszłej swej Żony otrzymał ie 
wart<ści jego przekonał się, zabezpiecza go zaś na 
| całym swym majątku. 

5. Wyciąg z akt rcjentalnych Romana Da- 
udelewieża, rejenta w Łodzi, Nr. 1403, Doia 29 
października ¿11 listopada) 1585 r. stawili się: Pa- 


Gde 


wcł Júret Berger, zamieszkały w Wareie 1 Sarai 


Cohn, panga mepełnoletniu, działająca w asysten- 
eyi ujea swego Lewka Cohn, zamieszkułogo w ho- 
dzia zawarli umowę treści następującej: Caly ma- 
jątek obecny I przyszły stanowić będzie wyłączną 
własność każdego z wspolmałżonków, majątek zaś 
nabyty pracą 1 staraniem w czasie pożycia małżeń- 
skiezo stanowic będzie ich wspólną własność, Bu- 
ra Cobn eświadczyłu, że mujątaok, który otrzymała 
po Śmierci matła, w części zaś od ojca, składa się 
z gotówki I ruchomości na 1,200 ra, Berger zaś 
zeznał, że obecny jego majątek składu się z gotów- 
ki i ruchomości na 500 rs. 


W TNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Berlin, 26 sierpnia. Giełda oceniała dziś 
o- wiele chłodniej stosunki polityczne w 
Bułgaryi, rozumując, że łatwe zwycięstwo 
doniesione przez zwolenników księcia Ale. 
ksandra uprościło sytuucyę. Uznając jo- 
dnak możliwość nowych niespodzianek, spe- 
kulacya zachowała się bardzo wstrzemięźli- 
wie. Większa ożywienie panowało w dzia- 
le papierów kolejowych niemieckich, ponie- 
waż rząd przystąpił znowu do upaństwo- 
wień wielu linij. Papiery. rosyjskie trzy- 
mały się początkowo niezmiennie, później 
wzmocniły się i były przedmiotem żwaw- 
szych obrotów. Na giełdzie zbożowej pod 
wpływem niepomyślniejszzch doniesień z 
zagranicy i realizacyj, przeważyła ospa- 
łość, szczególniej dla pszenicy,, której no- 
towania obniżono o 1*/, m. Żyto trzyma- 
ło się stosunkowo dobrze. 

Berlin 26 sierpnia. Wykar banku państwa z d. 28 
sierpuia(w tysiącach marek). Stan czynny: zapas 
| metaliczny 736,855 (przyb. 3,404); zapas biletów 
kasy panatwe 20,153 (przyb, 544); noty innych 
bauków 17,223 (przyb. 2,170); weksle 363,807 (przyb. 
613), żądania lombard 37,828 (ubyło 2,7138), 
efekty 22,978 (przyb. 8,686), inne aktywa 24,314 
(ubyło (306), Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany}; rezerwa 22,398 (bez zmiany), 
noty w obiegu 779,697 (ubyło 6,018) inne zobo- 
wiązania 289,790 (przyb. 19,506) inne pasywa 418 
(nabyło 265). 

wiedeń 26 sierpnia. Wykaz banka państwa 1 
dnia 23 sierpnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiega 367,200 (przyb. 5,600); zapas metaliczny w 
srebrze 136,700 (hez zmiany), wj złonie 64300 
(bez zańiany j; weksle płatno w złocie 15,100 (przyb. 
100); portiel 127,190 (ubyło 1,200); lombardy 
23,100 (przyb, f 200); pożyczki zabypotukowana 31,400 
(przyb. 20u); listy zastawne w obiegu 80,600 (przyb. 
400). 

„|i6> 


a= 


Pelarsburg, 25 sierpnia. Weksle ng Londyn 23 
H pożyczka wschodnia 997, HI pożyczka wscho- 
dnia 947, 607, renta złota 1843, 60) listy zasta- 
wne krad, ziemsk. 1035/,, akcys banku rosyjskiego 
dla handla zagranicznego 33034, banku dyskon to- 
wego petersburskiego 770, petersburskiego ban- 
ku międzynarodowegu 435, 

Berlin, 26 sierpnia. Bilaby banka rom jakiego 
196.66, £7/, liaty zastawua 61.75, 49, listy likwida- 
eyjuo 66.60, 6%, pożyczku wachodma H am 640, 
III emisyi 60,25, 4%, pożyczka z J5AU r. 87.00, 6% 
listy zastawne rosyjskia 96.25, kupony velns 824,GU, 
69% poźyceyk« praumiowa n 1AA rokn 144.00, tukak x 
1866 r. 187,0), nkcye bauku haudiowego 82.00, dy- 
ukontowego 74.00, dr. żel. warav. wied. 295.20, ak- 
oye kredytowe anatryackie 450, najnowssa pożyczka 
rosyjska 9H,40, 60 renta runyjska 112.50, dyskonto 
do, prywatne 17/, Ya : 

Warszawa, 26 siorpnia. Targna pireu Witkowskie- 
go. Pszenica am, i ord. ——Bl5, pstra idobru —— 
D40, biała 585—615, wyborowa 630—660; żytu 
wyborow 450--472% średnie ——4420, wadh. 
Wa —— m; jeeemisd Hi dorrodd, 350—400, owies 250 
—235, gryku 400—420, rzepik iatniG75—, zimowy ——- 
630, rzepak raps zim, 630—675, groch polny ————, 
cakr 300—900), fasola 300—1000 xa korzec; kasza ju- 
glana 95—105, jęczmienna ——, grycz. gruba — 
mąka parowa pszenna 3/, 205—435, o 185 - 205, 
L 1U5—185, IE 136—1653 EM 105—115, żytnia pytlo- 
wane Nr li 2-gi 120—185; olej rzepakowy do 340, 
lniany do 450 za pud, jDowieziono pszenicy 1,000, ży- 
ta 500, jęczmienia —, owsa 100, groeha potnego 
— korey. 

Warszawa, 26 sierpnia. Okowiła 780; z akcyzą po k. 
Jh. Stosunsk garnca do wiadra HW —307 tz. Hurt. 
akład za wiadro kop. 6055—8115, zu garn. 262 
204. Szynki za wiadro kop. 8178-524, za garnioc 
kopiejek. 266—268 {z dod. na wysoka, 39). 

Pełersburg, 24 sierpnia. Łoj w m. 41.0%),na sier. 42.00, 
Pszenica w m, 12.2b. Ayto w m. 1.50. Owies w m. 


4.50. Konopie w m. 45.00. Siomie inianne w . 16.60. 
cieło. 
Berlin, 26 Siorpnia. Targ zbożowy. Pazonien 


ospale, w miejscu 153—170 na sier. ——, na 
SEN WTZ, na wrr. paź. 168, na paź, li:-.100, 
na list. gr, 162, na kw. mj. 165. Żyto usp. dobre, 
w m.;125-134, na Bier, ———, NASIEFNTZ. ——, DA WYT, 
paź. 1317, na paź. list, 13217, {na list. gr. 133%, na 


gr. Bt.—, nast. It, na it, mar. —, DA kw. mj. 187. 
geernielt w m, 117—180, Owies slaho, w m. 122 
—!155 ua sier. 1254, ua sior, Wrz. =, Ha wrr, 
paź. 1139,, na paź. list. II2Y,, na list. gr. 1121, na gr. 
sta, na kw. majlis Groch warzelny I60-400 pa- 
nteway 135-—145, Olej iniuay w. m.—, rzepakowy w 
m. b. beur. 443 Okowita w m, bar base S9.1. 
Szczecin 26 sierpnia. Pazanina zniżkowo, w m, 
152—185, na wrz. paź. 162.50, na paź. list, 168.00 
Żyło ospała, w m. 122-126, na wrz. paź. 1237.50, na 
paź, list. 129.00. Olaj rzepakowy bez zmiany, na aier, 
42,8%), na wrz. paź, 42.00.  Śpirytas ospale, w m, 
31.20 na sier wre. 36.60, na wrz, paź. 48 70, na paź. 
list. 39,10. Olaj skalny oclony w m.10.75. 3 
Gdańsk 24 sierpnia. Pszenica w m. niżej. Obrót 
260) ton. ZPstra i; jasna 169, jasno pstra 154—160, 
pstra 126 gQ, nu wrs. paź. tranz, I4l — 140.50, 
na kw. maj trans, 14650—145,  Żytoj niżej, w 
miejscu krajowe 120 g/, 5 -— 115.60, polakie i 
rosyj. trans. 91—94, na wrz paź. 93.00, na kw. mj. 
tranz. 37,00. Rzepak w m, 87—90. Jęcemisń duty 
116—132. Owies w m. 120, Spirytus 10,000 litr, 
ow miejscu 39.75. 
Londyn, 26 sierpnia. Cukier Havana Nr. 13 nomi- 
nalnie 12, eukier burakow 1114; spokojnie. 
Londyn, 25 sierpnia. arg zbożowy. Parenica 
angieisku bardzo spokojnie, obca spokojnie, stale, 
inne artykuly mocno, spokojnie. Od ostatniego po 
niedziałku dowieziono obcego zboża: pszenicy 
17,830, jęczmienia 2,020, owsa 40,240 kwr. 
Landyn, 25 sierpnia. Na wybrzeżu ońarowano dzić 
1 ładunek pszenioy; pogoda pyszna, 
Glazgów, 26 sierpnia. Surowiec. Mixal namlóre 
warraita 39ar. 5 p, f 
Liverpool 25 sierpnia. Sprawozdania pocrątkowo, 
Przy puszczalupjobrót 8,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowi 4,000 bal, i 
_ Liverpool 25 sierpnia. Sprawozdania końcowe, Obrót 
8000 hel, z tego ua apakulacyg I wywozj 1,000 bal, 
Spokojnie. Middliug amerykańska na sier. B3jy, 
nn wrr. paź. 5t, na list. gr, 43Y,,, na gr. st. 431/,,, 
na st, jt, 4314, ua It. mr. 5, na mr, kw. Gis na 
mj. cz. Kł, p. Egipska tansza o is p. 
Manchester, 24 sierpnia. Water 14 Taylor 6th, 
Wster 30 Taylor S14, Water 20 Leigh 7!),, Water 
80 Ciayton 7%, Mock 32 Brooke 73/,, Mule 40 Ma- 
yol Th, Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 82 
Lees 73, Warpcops 36 Rowland 73%, Doubie 40 
Weston 3h, Double 60 zwykły g. Il, 325 116 
yds 16x16 gray tkaniny z 32/46 169, spokojnie. 
New-York, 25 sierpnia. Buwełua J9%%,, w N. Or- 
isaniv 9. Olej skabty radnowany 70°% Abel Test 
65, w Filateli 6%. Surowy olej skaluy 57, Certy- 
fkaty pipe line 61 c. Mąka 80. — o. Crer- 
ona pszeniea ozima w miejgou 90 c, na sier. 
BY" C, NA wrz. 8934 ©.,na paź. 911,6. Kukury- 
dza (nowa) 52th. Cukier {fair refning Muscorad 31) 
AH, lawa (fair Rio) 10. Bój Wilcox) 7.60. 
słonina 67%, Frachtzhożowy 2 Pszenicy  wywie- 
ziono w 4 jęki ubiegłym z portów atlantyckich 
Stanów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii 177,000 
do Francyi 112,090, do innych portów lądu state- 
a 62,000, z Kalifornii i Oregonu do Wielkiej 
rytauii 34,000, do innych portów işda stale- 
go 10,000  kwr. : | 
! ; 
TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


|Z dnia26 Z dnis27 
Giełda Warszawska, OW ZE 

Żądano z końcem giełdy. 

Za wékils krótkoterminowe 


ua Berlin ra 100 mr. 


r. . . . -f 60.90 | "50.90 
„ loudgn,, 1 b... . . „| 10.54 10.34 
„ Paryk „180 r. . . . .| 41.10 41 20 
„ Wiedań „100 AB. . . . .f 8345 82 15 
(. Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Itr. Pol. duża . 94, — J4. — 
Ros. Poż. Wschodnia |. » 100— flau- 
Listy Zas. Ziara. z 8y r. Sor I. 101— | 10090 
am, m. Ser. ll do tV 101.— | 100.60 
Listy Zegt, M. Warux. Jer | 103.50. | 100,— 
»” LJ n „ Abo .f100,— 89,90 
U “u » n 3 | 49,36 99.35 
WiL 93.80 | 98.75 
Listy Zaat. M. Lodzi ger. I .) 9750 97.25 
» LJ n n il | 9660 86 50) 
" u n » HE 9575 05.76 
Glełda Berlińska. | 
Rankuoty ronyjakia zaraz , -|198.65 1.197 — 
| ua dost. .| 196.50 | 196.75 
Wekelo na Warszawą kr. . 1365.65 M 
s Petershburgkr. . .|196-—— 4 190.84) 
" r dt. |» +] 195.80 105 80. 
" Londyn (ke. . .| gn4tY,] 20.41 
M „o AL . | ay 20.28 
4 Wiodeń ke. . .|;61.%6 | 16160 
Dyskonto prywatne U Uha 


Gielda Londyńska. 


Wakalu na Potarsburg . 


2031, 2234], 
Dpukonto 813 


. 
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TARGI ŁÓDZKIE. 
Piątek, dnia 27 sierpnia 1886 r. 
. Słacya towarowa. 

Na Nowym Rynku. 


Pszenica 400 kar. od ra. 6.90 do rs, 8.79 ra kor. ` 


Żyto 350 kor. „ „ 420 do rm. 4.26xa , 
Owies = pov p 280 do ra. 27O za ;, 


Jyczmionia — „ „ s — dora. = za „ 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Matżońitwa rawurte w dniu 36 siorpnia: 

W parafii kałol, — 

W parafi owang. i, a mianowicie: Karol Wesa. 
ner z Balbiną Jankiewict, | 

Starorakónnych 

Zmarli w duiu 26 sierpnia: 
„Katolicy: dzieci do lat I5-ta zmarło 4, w tej 
liezbia chłopców 1 driowcząt 3; dorostych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, s mianawioia: 
. Ewangelicy: dziesi ilo ia,  Iósta zmarła 1, w tej 
liczbie chłopeów 1, dziaweząt—;doroetych 1, w teg 
libzbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicia: 
Honryetta Monecr, lat 43, 
, Starozakonni: dzieci du łat 15-tu zmarło — 
iezbia thlopeóow—, driescząt—; dorosłych —, w tej 
czhis mężczyzn, kubiet -, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hoiel MantenfTfel. Nóldner z Wroclawi 
Somerfeld r Warszawy, Iertiousa z Wartawy, hot 
zen z Ringen. F 

sel FODEL Alteub 
ski z Radoszewie, Wolberg z W naki 
z Zudtoni, Sławikowski s Kalina, Rotana e Wie 
stawy, Bliwioki z Warszawy, Jtosenblatt z Radomia. 
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, w tej 


m 


erger z Łodzi, dustowa 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 191 


0 „łoszenie. - "Przełożony Szkoły Realnej | auczycielka. ga f 
KU książki: są do naby-|ul. Zielona m n, ai | E patentom 2 ai ya Aleksan- | Dr oa En Wal SZAWSKO - ter espolska, 
cia w księgarniach miejscowych: pani dan To Rodziców,| HAB POE posh Ls Wykaz ruchu i dochodu za m. lipiec 1886 roku. 
e zapis uczniów 1 pensyonarzów A , 64,610 pasażerów, . . rs. 67,530 kop. 22 
1. Książka do modlitwy dla pożytku Łozporźnie się z dniem 10, lekeye | U polskiego, francuskiego z kon-| 1) Za przewóz ion pudów NCAA A ży, 


niewiast. polskich wyznania moj- 

żeszowego, i ułożona przez J. El- 

zenberga, | 
2. Powieści z. pisma Świętego dla| 

młodzieży wyznania: mojżeszowe-| 

go przez J. Elzenberga. 936—0—8 
3. Przewodnik religijny dla młodzieży) =mi- 

wyznania. niojśaszówego przez J. 


2) 
wersacyą, literatury, przyspo- 
sabia nowowstępuj ące panien- > Dochody i, . . . . . . . r) 1 ,046 y 53 Ya 


ki do gimnazyum. Ulica Widzew- razem . rs. 181,193 kop. 24 
- iska d Mansa Nr. 1438, mieszka- -© w lipcu 1885 r. było dochodu.» 169, 118, 64 
nia Nr. 21. 996—-5_—3 a zatem w lipcu 1886 p, więcej o s. 12079 „ 60 
czyli na 6,67 


SS i 
OSOB À Od 1 stycznia do 1 sierpnia 1886 r. dochód 
wynosił a rs. 1,051,050 kop. 61 


znająca się na krawiecczy- | W tymże samym czasie 1885 ‘r. bylo dochodu „  1118,050 „ 36%, 
zmie i bieliznie doskonale, | Zatem w r. 1886 dochód zmniejszył się © TS. 66, 998 kop. 751 h 


zaś 25 sierpnia r. b., oraz 'nadmie- 
nia, że wykładany będzie język ła- 
ciński po godzinach szkolnych. 


Graczyk. 


Elzenberga. - 

d. Modlitwy dla dzieci wyznania moj-]. 

: oszuk c chodnie i a 1008—1—1 

zenberga, (óddzielie dla dziewczy. | [lk LIM bo a dów. Wiadomość czyli na 5,99 */y. 

nek i dla; „chłopczyków), - ; DŻ 

5. Książka do czytania, zAwierająca ra obok Towarz i 

ystwa ' Kredytowego. nia Nr. 17. 1001—1—1 "= 

bmiejsze, lóona przez” J "KL | 941—30—13 > A PSO SZ=(0 

ejsze, Moona, przez Eg bi Departament mę i przemysłu St, Petersburg Nr. 1360. 

berga. ne” ZGUDiLOno 

6. Wybór: bajek, powiastęk i powin-|- wa” Zgubiono portmonetkę zawierającą świadectwo B k PARC h tatni 
roszurka ezpratnie 

J. Elzenberga. , |przez Il. Weingotl'a, jeden na rs. 400|]ny wydany na imię Floryana £y- ih p 

7. Książeczka początkowego czytania 

polskiego przez J.  Elzenberga. 


drugi na rs. 200. Odpowiednie za-|sak przez naczelnika powiatu łódz: | -$- 
|strzeżenie poczyniono. 1000- kak 10032—1 jk 


Pererieeeeeg | r=- SZCZEPIENIE OSPY u ie 


żeszówego, ułożotie przeż J= Wl- 
przyjmuje od 10 do 11, dom Scheible-|ulica Brzezińska Nr. 414, mieszka- 
przedimioty ; dzieciom najpotrze- 
szowań, do użytku młodzieży przezją vyeksle zizi ró in blanco|ślusarskie i bilet wojskowy czerwo- 
Gwarancya 15-letnia. 


kę 


osusza wilgoć w starych domach, p mowe zupełnie od tejże, i 

niszczy Grzybek, zabezpiecza od Gnicia wszystko co z drzewa, 

Dezynfekiuje, zastępuje Qlejną farbę w wszelkich kolorach H 
2 
(l) 


Opuściła waj 2 |ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprze- 
aj trza dnich codziennie od 2—3 po południu. 


h akie” 


l względem sanitarnym ' 

4 technicznym 

, skreślili . | 

-.A. Fuchs i:Kniehowiecki. - 
i jest do: nabycia: w redakoyi & | ZĘ, 
„Dziennika Łódzkiego”. i we NY 
wszystkich  księgar. miejscow. $ EŻ 
E.3:> 


n 


tańszy o 500a. 
j Skład główny w składzić materyałów aptecznych $. Sii þer= 


bauma w domu Scheiblera. 
INŻYNIER RITTER, Królewska 39. ; 


-Cena szczepienia rs. 3. | a 
| We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 


| Ar. J. WESŁOCECE 
404—0— e "nowy dom SS. Scheiblera. 


899—10—6 pd silę, RITTER, WARSZAWA. "ZE 


nymi BB 
2" 


++ PPE 


804--0-10-1-1-0--0-—0-—0 
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"TANI SKLEP 


<ŚOZUGMNCKA ŁÓDZKIEGOŻ-2S6 "MANI SKLEP" 
A 33 | 
Nr. AR. uliea a put Foal Kandi ir. A. ul. Dzielna naprzeciwko firmy „Orłów”, A 


A 
Przyjmuje dó roboty : l 8 EF" Sprzedaje się różne gatunki tytoniu i papiero-. a) 


TE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim 28 8 sów, odstępując 10° lo od zwykłej ceny, np. paczka pa: fol 
niemieckim języku, tabele, eyrkularze, me- Ś > pierosów 10 kop. za 9 kop., oraz Ç 


„moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy (© MATERYAŁY PIŚMIENNE, Ó 


"EL P, które wykonywa elegancko i pog R 


DRUKARNIA. 


M Klasowa skoa mka filolo- >. 
jim z pensgonatem E> 


przy ulicy Cegielnianej dom Gold- 
berga Nr. 272, ma zaszczyt: zawia- 
domić Szanownych rodziców i opie-| ($$ 
kunów, iż zapis uczniów na roki (G28 
szkolny 1886/7 rozpocznie się. dnia) RY 
4 (16) sierpnia r. b.  - SOK 

Prógram nauk ściśle zastosowany i 


dow magaf gimnazyum rządowego. $ Z wszystko w dobr m gatunku i 
WKS Przełożony | 288 - cenach brzystępiych, y | in szy sk: sa 
J. Mejer. |X ; | | 
| 981--12—12 | ENN 3-34 -EEEE 3-6 3-6 3-6 3-6 >) 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 26 sierpnia. l ; a wos] | >» 
zaa 7 a y — 
Ra olo masa. 5 Rozklad jazdy pociągów l Gee 
le. "ZA IRN Rn Dopalnioas iranzakaye qabrq || 
w eks * | à EN żądano i cheiano plao. , , od dnia 4 (18) maja r. b. SRA | groya SSS 
Berlin > Dos (1701 >| dł. ter.$ 3d j 100 mr. 8.552 01 07m homo os" wofmawiny i EERON ai EA FS_ 
1. (1693), | krter| ad | 100 mr, 8 |. 50.90 o 50 85 80 podana | DEE ŚRZNZRZSSZZA 
Inne niem. miasta. Pank. dł. ter.g 2d: 100 mr. $ 60 es 223 JB BALA E „4 RRS Fola GODZINY i MINUTY N|———]EJ 55. maa 
SB E kr. ter. | 2 0. | 100 mr 8 2 | oh. mg z a wi wooją a |. SF 
n a 2 w. iaa 39. RZ a Ta SSM 50 73 la 70 d i d . 4 4 1 BIE 12 5 5 JÈ =) P ag pes i S 
dna aa Woie | at. tar | Bm 1 B. PUJ sa a A s |. DUCHOGZĄ: 0 2 5| 5 al 8/30 k „| Z*SN0 oS 66 
2 EJ = ter öm] IF 2) 10.34 e ey Radni S PO ea. 13 dajmy FA p age 5 
Taryż ter. J10 d. | 100 Fr CEE gi. i AE > przychodzą | | S PMMA |- basua sass a 
wieden A E E a a E do Koluszek. . . |540| 830) 1/52] 6)25) 8|80|9| „| ge uaaa 
AE „ ter. | -8 a. 100 for. żę 82.40 > sa SD 25 sz | » Bkierniewie. .- T21 8:40] 7157 z Pormod $ FEELO So 65 
Petorsbúrg | moth e a | dl ter] 84, | 100mm. | 5 | —— © ać | AA „. Warszawy . . 9,20 6140] 9/36 e sjorzpory | | 8° = 
KGK ACE ARES HE TEK GC a O OE ZY Aleksandrowa 1:20 8125 a: E: 
4 W © ta AA zk n . e c*oOas SSS A 
Papiery pa panstw. HH k pea 0 Akeyo. SEE a w ciagu gieldy | | Ciechocinka . | 201 s|oi = KG 6 EE TERET 
gą Fu | 4d. | che.p. (28.100 re.). a B |" żądano iche.pt n» Piotrkowa 959! alia ul 25) P Ę „83 .$Ę m PA 
E TO EE E E E poi i T "a OBSĄ*B'3R 
rz Kox Akaye D. Ż. War. -W.100r.| 4 m | mj may Częstochowy . 12.17] 7/01 2/5 > EN) ga Saag a a 
Listy ik; Kr. Pole, duže RI w 7 l Tj "o a, W-Byd.bóor.| a eż maca 225) 9|35 doll © Ê EEE £ dEGA 
3 -matej -3 S Bn a t 3 “o 100r. 5 —— na a mą A OO $ ih Pe- o o'o Daj p D h 
Roa, Poż, Wu, I em: 100 r,| -6 - 100) e a i » Sosnowca . . -245| 5/45 4|50| 3 Mk ZCEKECECZCE 
sarj 57 sn) | ye | Teresp. 100 zu Tomaszowa 10/39 u|sa| 8 = EZ 
» o» o», n. > i "n p. r] b m .- SEE » . ; 58i © 3 E == a 
aa a r E w s030 100. =) n „ Mabr-Lódzkioj| 6 =| =f =a] „ Radomia  . 4'08 S ss | 3 Bgd 
RE” , ALI w 100r] ; 100—) ——| g „ -Nadwiślnńsk. |) świa! SZĄ] ona Kiele 4l46 5l 59 Eg E Š ž > g Ej 
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